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Pomoc îa Xrcßitwa skîcîo.
(wtb.) Berno szwajcarskie, 22 stycz- 

nia. Biuro Wolffa donosi: Prezydent Szwajcaryi
Motta przyjął polską delegacyę, składającą się z 
PP. Sienkiewicza, Paderewskiego, profesora uni­
wersytetu Kowalskiego z Fryburga szwajcarskiego, 
i adwokata Osuchowskiego z Warszawy. Dclega- 
cya przedstawiła prezydentowi zamiar urządzenia 
międzynarodowej składki dla złago­
dzenia wielkiej biedy w Królestwie 
Polski eni.

Centr alnem miejscem dla składek ma być 
Szwajcarya, w' innych krajach mają być potwo­
rzone komitety narodowe Celem audyencyi było 
przed stawienie prezydentowi zamiaru, aby dowie­
dzieć się można <->d niego, czy istnieją Jakiekolwiek 
pofTTvczne przeszkody ze strony władz szwajcar­
skich.

I rezydent Motta oświadczył delegacyi, że 
dzieło humanitarne (miłosierne) ma zapewnioną 
przychylność jak najgorętszą tak 
władz, jak ludności szwajcarskiej.

Za te słowa każdy Polak prezydentowi i Szwaj­
caryi bedzie ze serca wdzięcznym.

Prezesem honorowym komitetu pomocy jest 
Henryk Sienkiewicz, wiceprezesem Ignacy Pade­
rewski: prezesem czynnym adwokat Osuchowski, 
Pierwszym wiceprezesem profesor Kowalski, dru­
gim wiceprezesem hrabia Plater, sekretarzem re­
daktor Erazm Piltz, skarbnikiem Henryk Marconi, 

p°"v jest prezesem związku inżynierów i prze- 
mvsł< >Vców, wszyscy z Warszawy, a obecnie 
w Szwajcaryi. Siedziba komitetu znajduje się w 
Lozannie (Lausanne); składki się gromadzić bę­
dzie w tamtejszej filii ' „Schweizerische National­
bank. Lausanne“.

Cały naród ze wdzięcznością przyjmie wiado­
mość o zawiązaniu komitetu, na którego czele sta­
nęli najwybitniejsi przedstawiciele biednego Kró­
lestwa Polskiego.

Niewątpliwie okładki popłyną obficie, chociaż 
tak Oalicya jak Król. Polskie po największej części 
są spustoszone wojną. — Zachęcamy gorąco do 
skisdck

Nie tylko jednak Polska pospieszy ze składka­
mi, ale — marny nadzieję -- cały świat cywilizo­
wany, który składkuje na nedną ludność Belgii, 
stokroć przecież bogatszej od Polski.

Już Ameryka Północna sfę rusza... Funda^ya 
Rockefellera pewnie udzieli zapomogi... Oby za 
Jej przykładem poszli wszyscy...

Wojna w Król. Po skiem.
Rosyjska defensywa.

Wychodzący w Bernie szwajcarskim „Bund“ 
dowodzi, że wojska rosyjskie obecnie się już tylko 
bronić muszą, to znaczy: znajdują się w defenzy- 
wie. Skończyła się ich ogólna ofenzywa czyli marsz 
zaczepny. Francuskie gazety również Pisza o 
..szczęśliwej defenzywie“.

Bomby na Warszawę?
Duńskie gazety donoszą z Petersburga, że w 

ostatnim tygodniu nad Waiszawą pojawiły się 
okręty napowietrzne, i to pięć razy. Dwa razy 
Rzucano bomby. O skutkach nic nie wiadomo.

Bożka* gubernatora niemiec­
kiego w Eorizi, aby płac ň długi.

Z Pietrogradu donoszą do Agencyi Stefanitgo: 
Gubernator niemiecki w Łodzi wydał rozkaz, aby 
ooywateie miasta Łodzi natychmiast uregulowali 
wszelkie zaległości w spłacaniu długów obywate­
lom niemieckim i austryackim. W razie odmow­
nym, spotkać ma obywateli łódzkich surowa kara. 
(Rząd rosvjski zakazał płacić takie długi).

Komendant miasta zażądał z kartelu (związku) 
robotniczego 10 000 robotników do prac fortyfika­
cyjnych.

Wo:na w ßtücyi.
UrzęCowe sprawozdanie 

austriackie.
(wtb.) Wiedeń, 22 stycznia. Na północ od 

Wisły rozwinęła się wczoraj żywsza walka arty- 
leryina. Nasza artylerya miała szczególnie dobre 
wyniki do zapisania w najwięcej na południe poło­
żonej części odcinku Nidy i pod Chęcinami, gdzie 
celnv strzał do stacyi przeszkodził ruchowi kole­
jowemu.

Na południe od Wisły na nieklórych częściach 
frontu rozegrała się róv nież walka artyleryjna 
z zmienną siłą. Położenie w Karpatach się nie 
zmieniło.

Zastępca naczelnika »sztabu geneialnego 
v. Hoefer, felJmarszałek-lejinant.

Wojna na 4 albedzie..
„Jflfn“ pod Soissons.

Według „Voss. Ztg.“ pisały „Times“ o wal­
kach pod Soissons, co następuje: Niemcy nie usiło­
wali pod Soissons przejść rzekę Aisne lecz silnie 
atakowali na zachód leżącą miejscowość Antrech- 
tes i na wschód Troyon. Stąd domyśleć się można, 
że powodzenie Niemców pod Soissons nie ma dla 
nich wielkiej wartości, jeśli w innych okolicach 
nie zyskają na terenie. N emcy usiłują swói klin, 
który wbili w linię francuską rozszerzyć, bv póź­
niej bez niebezpieczeństwa dla skrzydeł sforsować 
rzeke

francuskie sprawozdanie 
urzędowe.

Gazety berlińskie donoszą z Genewy, że urzę­
dowe sprawozdanie francuskie, wydane w środę 
brzmi następująco: W okolicy Nieuport odbyła się 
dość gwałtowna walka artyleryjna, w ciągu której 
nieprzyjaciel usiłował napróżno zburzyć most nasz 
nad ujściem Ysery, podczas gdy nam udało się zbu­
rzyć część jego szańc pod St. Georges i w Ferme 
Union. W okolicach Ypern i Dens walki aftyleryj- 
ne ze zmienną gwałtownością. Blanghv bfłoj bar­
dzo gwałtownie bombardowane, nie nastąpił iednak 
żaden atak piechoty. Od Somme aż do Argonów 
i _w okolicach Soissons, Craonne i Reims nic się 
nie wydarzyło. W okolicy obozowiska w Chalons 
1 °a północ od Perthes i Massiges artvlerva nasza 
skutecznie ostrzeliwała nieprzyjacielskie szańce. 
W Argonach, w lesie La Grurie zaatakował nie­
przyjaciel gwałtownie leden z naszych rowów 
strzeleckich. Wolska na*ze, które najpierw pod 
tym náporem się cofnęły, następnie w dwóch kontr­
atakach najpierw większą cześć, następnie reszte

utraconych stanowisk zdobyły z powrotem i tam 
sie utrzymały. W St. Hubert wysadzili Niemcy 
przy pomocy min w powietrze wschodnią kończy­
nę naszych rowów strzeleckich, wojska nasze je­
dnak rzuciły sie do tych rowów i wzbroniły dostęp 
Niemcom. Na północny zachód od Pont-a-Mous- 
son, w lesie Le Pretre, usadowiliśmy się na 100 me­
trów przed zdobytemi przedwczoraj stanowiskami 
niemieckiemi, chociaż nieprzyjaciel wykonał kontr­
atak. W okolicy Thann walki artyleryjne, w któ- • 
rych mieliśmy wyższość. — Następnie w nocy, wy­
dano następujący komunikat: Wczoraj wieczo­
rem nieprzyjaciel usadowił się w jednym z naszych 
rowów strzeleckich na północ od Notre Dame de 
Lorette. Dzisiaj rano stam ąd wypędzony został 
kontratakiem i pozostawił więcej niż stu jeńców w 
naszem reku. W ciągu nocy na 20 stycznia jeden 
atak w okolicy Albert na południe od Thiepval do­
szedł aż do naszych kolczastych ogrodzeń, został 
jednakże odparty. Następujące po sobie trzy ataki 
pod La Boiselle, spotkał ten sam los. W Argonach 
pod La Fontaine aux Charmes odparto jeden atak 
nieprzyjacielski w walce męża przeciw mężowi.

francuski mn.sler wojny 
na jroncie.

„Voss. Ztg.“ pisze, iż według doniesienia pa­
ryskiej Agencyi Havasa, francuski minister \yojmr 
Millerand odwiedził wojska na froncie. Odwiedził 
różne główne kwatery wojenne. Tam omawiał z 
generałami sytuacyę a z poszczególnymi dowód* 
cami porozumiewał się co do sprawy, jak by zon* 
ganizować lepiej służbę wyposażenia wojska w 
ubrania i w sprawie służby sanitarnej. Odwiedził 
kilka stanowirk w ufortyfikowanem obozowisku 
EpinaL następnie udał się do wąwozów w Woge- 
zach. gdzie przyjrzał się pracy walczących tam w 
śniegu wojsk i wyraził im zupełne zadowolenie. 
Wieczorem przybył do Nancy, gdzie spotkał się z 
angielskim następcą tronu, a drugiego dnia wrócił 
do Paryża.
tôalka latawców pou yardem.

„Beri. Lokal. Anz.“ donosi: Onegdaj usiłowali 
dwaj lotnicy niemieccy zbliżyć się do Paryża. W 
okolicy Crepy zagrodziła iin drogę eskadra laiaw- 
ców francuskich i zmusiła ich do odwrotu. — Z roz­
kazu policyi Paryż od godz. 6 wieczorem ma być 
pogrążony w ciemnościach, abv utrudnić ataki Zer* 
pelinom.

Wojna Turecka.
W jtilezopatawL

(wtb.) Naczelnik armii mezopotamskiej wt dal 
odezwę do żołnierzy i ludności, w której zawezwał 
wszystkich do obrony świętej ziemi przeciw Angli­
kom, którzy pragną wykorzenienia islamu. Pr 
wojsk tureckich przybywają ciągle oddziały arab­
skie, kurdyjskie i perskie (szyitów).

Wojna na merzaelń
Zatopione ar. ds&le'-o parowca

Niemiecka łódź podwodna zatrzymała angiel­
ski parowiec ..Durward“, jadący z Leith do Rotter­
damu. Załona parowca w przeciągu 10 minut mu­
siała wsiąść do własnych łodzi, które ją zawiozły 
do latarni m ’ iei, sk ;d parowiec sf< rnikuw-wskü 
zicieli drogi brał ją do Heek van Holland. „Dui- 
ward“ zatopiony.



2 bieżące, cšiwili.
NIEMCY,

— (Z I i t w y pod wyspami fa-lklandz’- 
kiemi.) Z okrętu ,,Scharnnorst” me został nikt wy­
ratowany. Z okrętu „Geisenau” wyra.owani jako nie- 
ranni pomiędzy innymi: Francuzek Marciniak, palacz; 
)óie Wachowski, majtek; Wilhelm Kopciok (Kopcok), 
majtek iorpeuowy; Franc. Kochański, starszy palacz; 
jan Sikorski, majtek; BuCesław Grabowski, palacz; 
Ludwik Chudowski (Hudofisky), cieśla; Alfred Pełka, 
majtek; Jan Machnikowski, palacz. Z okrętu „Nuern- 
berg” wyratowany pomi,’zy innymi: Paweł Duplik, 
pałac/. Z okrętów -,Baaen” i „Santa Isabel” wyrato­
wano wszystkich. Być mote, ze wyratowano jeszcze 
tnnycłi należących w chwili nieszczęścia coprawda do 
okrętów wymienionych, ponieważ byli przesiedleni na 
okręty transportowe

G A LIC Y A.
— (Statystyka szkód ekonomicznych 

w G a 1 i r y i.) Gazeta czeska „Ostrawski Dennik” 
pizytacza szereg danych statystycznych, jaskrawo o- 
śwledających olecny stan stosunków ekonomicznych w 
Galicyi. W oéwieteniu tem położenie gospodaicze w 
Gailicyi przedstawia się dzisiaj następująco: Najwięk­
szą część żniwa z roku ubiegłego albo ściągnięto 
pi zez wojsko, aibo zniszczono podczas walk." Bar­
dzo poważnie ucierpiała z powodu wypadków wojen­
nych także hodowla bydła. Według ostalmego spisu 
urzędowego Galicya posiadała przed wojną 14 milio­
nów sztuk drobiu (kur, g:si itd.), póltrzrcia miliona 
owiec i świń, trzy miliony sztuk bydła rogatego, prze­
szło jeden milion krów, w ogólnej wartości jednego 
miliarda i 200 milionów koron. Z tego wszystkiego 
do dziś dochowały się tylko bardzo szczupłe resztki. 
Wskutek tego cały kraj zmuszony będzie na bardzo 
długi przeciąg czasu na swój kwitnący tak w ostat­
nich latach wywóz bydła, mięsa, pierza, skóry i jaj, 
gdyż sam cierpieć będzie na brak krów i kom, jak i 
nawozów naturalnych. Również w lasach i drzewach 
owocowych wojna ^ wyrządzi niemałe szkody, których 
nie da się naprawić w ciągu kilkunastu chociażby mie­
sięcy. Wielka szkoda spotka i pola urodzajne przez 
założenie rowów strzeleckich na dużych przestrzeniach, 
przez liczne groby masowe, które przynajmniej przez 
czas jakiś powinne pozostać nietknięte. Szkody w o- 
pustoszałych kamienicach i budynkach gospodarczych 
według obliczeń asekur^yjnych same na tern tylko po­
lu w kraju wynieść mogą olbrzymią sumę jednego 
miliarda i 300 milionów koron. Znacznie ucierpiał 
również przemys głównie pizemysł tak zwany wielki, 
jak węglowy, sołny, naftowy i spirytusowy. Co do­
tyczy dróg bitych, szos, to prawie wszystkie znajdują 
się obecnie w stanie wprost opłakanym. W całej Ga­
licyi a nawit na Bukowinie z małymi wyjątkami dzi­
siaj nie ma żadnych p-wnostów Po wojnie będzie 
potrzeba odbudować drogi bue przynajmniej na dłu­
gości 20 000 kilometrów, z jakie 50C00 kilometrów 
drutu telegraficznego trzeba będzie założyć itd. Wo- 
góle na naprawienie najpotrzebniejszej komunikacyi w 
Galicyi trzeba będzie po wojnie wyłożyć przynajmniej 
jeden miliard. Liczmy się z tern, że wojna potrwa 
leszcze do letnich miesięcy, ileż do tego C2?su jeszcze 
ucierpieć może Galicya i Bukowina! Suma pięciu mi­
liardów nie będzie za małą, nie licząc jeszcze oSTo-

TAJEMNICA SPOWIEDZI
- —

t9) (CLg dalsz))
W takim nastroju duszy znajdował się ks. 

Montmoulin od chwili skazania go na śmierć. Zło­
żył Bogu ofiarę ze swego życia i modlił się o j’ej 
przyjęcie. Do odrzucenia propozycyi adwokata, 
tyczącej się apelacyi, skłaniała go więcej nadzieja 
owej męczeńskiej korony, niż obawa przed hań- 
biącem życiem galernika, a pan Meunier, któremu 
oczywiście nie wyjawił głównego powodu swej 
stanowczej odmowy, przeniknął go Jednakże, jak 
się przekonaliśmy.

— Rozumiem cię — mówił mu też ks. regens 
w czasie odwiedzin — i na twojem miejscu postą­
piłbym tak samo. Nie jesteś w istocie zobowią­
zany do czynienia pozytywnych kroków w celu 
jdwrócenia śmierci, jeśli z nią połączone jest wię­
ksze dobro.

Te słowa sędziwego kapłana pocieszyły bar­
dzo skazańca i uwolniły go od skrupułu, który go 
niepokoił, .leszcze większej pociechy doznał, o- 
trzymując kilkakrotnie z ręki ks. regensa Komunię 
św., na co tenże uzvskał pozwolenie dzięki popar­
ciu swego przyjaciela z czasów młodości, prefekta 
departamentu. Ucieszyła go 4eż wiadomość, że 
matka i siostra zostały uwolnione z więzienia i zna­
lazły przytułek w domu ks. proboszcza z La Oran­
ge. To też ze spokojem oczekiwał strasznej go­
dziny, która zaprowadzić go miała na szafot i sta­
wić przed sądem Chrystusa, znającego Jego nie­
winność.

Tymczasem zbliżała się niedziela, kiedy miały 
piv> tąpić do pierwszej Komunii św. dzieci, przy­
gotowane przez ks. Montmoulin.

Ze smutkiem myślał o tein. tu Już ich wiece]

mnych strat w utracie zarobków i innych strat finan­
sowych, połączonych z wyjazdem stiek tysircy wy­
gnańców wojennych.

CZECHY,
— (Otwarcie nowej realnej szkoły 

polskiej w Pradze.) Wecńug „Národních Li- 
s.cw” otwarcie nowej realnej szkoły polskiej w Pra­
dze już naSiąpuo. Odbyio się 20 stycznia w sposób 
bardzo uroczysTy i przy oíicyahiyin udziale szkolnych 
władz czeskich.

— (Praga urzędowo zamknięta dla 
wygnańców galicyjskich.) Prasa czeska 
wydrukowała ogłoszenie namiesinictwa, według które­
go Praga wraz z okolica dla wygnańców galicyjskich 
jest zamkn.ę.ą z dniem 18 stycznia. Zamknięcie doty­
czy uciekinierów tak bogatych jak i biednych bez ró­
żnicy narodowości, Polaków jak Rusinów i żydów.
Nowi wychodźcy mają się udać do innych miejsco­
wości.

ROSYA.
— Nowy generał*-gubernator War­

szawy i Królestwa Polskiego, książę En- 
gahezew, objął dnia 21 bm. swój urząd, mową do 
urzędników zwróconą, w której powiedział pomiędzy 
innymi, że Rosya zwalcza nietylko wojska nieprzyja­
cielskie, ale i germanów, którzy w niektórych okoli­
cach pogranicznymi się rozszerzają.

— (Przeładowanie Niemców.) W Ki- 
jowie elektrownie znajdują się w ręku niemieckich 
poddanych, tworzących spółkę, majacą około 10 mi­
lionów ri n majatku. Rząd nakazaf rozwiązanie spół­
ki (hkwicacyę). To samo stać sie ma z firmą Schle- 
singer a Profesor, uniwersytetu radzca sianu Knauer 
został do Tomska wysłany; jego synowie pono przy- 
jęli przed dwoma l?y poddaństwo niemieckie Nowy 
gubernator Teodozyi wydaïiî wszvstkich Niemców oć 
45 do 60 roku.

Gazety moskiewskie występują przeciw Niemcom
Prowincjach bałtyckich, chociaż są obywatelami 

(poddanymi) rosyjskimi. Posiadają wielkie obszary;
im jednak zostać wzięte prawa do obszarów w 

Kosy i przywiązane.
; (Rosya zakłada własne miejsca 

kąpie1 o w e.) Berliński „Lckał-Anz.” donosi z Ko­
penhagi. W pałacu Taurydzkim w Petersburgu otwar­
to kongres, który ma na celu ulepszenie rosyjskich 
miejscowości kąpielowych i kuracyjnych, aby Ros/anie, 
zamiast wyjażdżać corocznie do kąpielowych miejsco­
wości niem eckich i austryackich, mogli uczęszczać do 
rosyjskich. Na kongres przybyło 900 (!) uczestników 
w tem kilkunastu (!) ministrów, liczni (!) posłowie Du­
my i wybitni lekarze. Car (!) objął protektorat nad 
kongresem. — Czyby to miała być sprawa tak „arcv- 
ważna”?! ’ y

BELGIA.
— (Szkody w Antwerpii.) Forteca Ant­

werpii medîugo stawiała opór armii niemieckiej. W 
czasie krótkiego oblegania przez Wojska niemieckie 
które ostrzebwały forty i samo miasto, Antwerpia 
poniosła znaczne szkody. Zburzonych zostało 1500 
domów, których szkody oblicza burmistrz na conai- 
mniej 50 milionów.

FRANCY A0
(Zakaz wyd*aWania socyalistycz-

nie zobaczy. A co one o mnie pomyślą lub moi 
paraf anie? Czyż rzeczywiście wierzą, że mieli 
ztfbóicę za duszpasterza ?

Poprosił o panier i napisał do tych dzieci oraz 
do wszystkich parafian wzruszający list. dodając 
prośbę, aby za zezwoleniem Ks. Arcybiskupa od­
czytano go w niedzielę po egzekucyi. Napisał też 
do samego Ks. Arcybiskupa, do ks. regensa i do 
swojego obrońcy słowa podzięki i pożegnania.

Nakoniec napisał do matki i siostry, żegnając 
się z niemi i prosząc, aby oszczędziły sobie i jemu 
przykrości i nie starały się widzeć go Jeszcze przed 
śmiercią. Niechaj zamiast pełnego udręki poże­
gnania w murach więziennych, pocieszają się na­
dzieją radosnego spotkania po śmierci.

Ks. Montmoulin prosił, aby ten ostatni list wy­
słano zaraz, pozostałe wręczyć miano według adre­
su po egzekucyi.

Następnego poranka zaprowadzano skazańca 
do jednej z większych sal więziennego gmachu.

— Czy idę na śmierć? — zapytał bledszy niż 
zwykle dozorców, którzy mu towarzyszyli.

— Zaraz będzie wiadomo — brzmiała odpowiedź.
W sali zebrany był persnnał sądowniczy. Na 

znak prezydenta sekretarz przeczytał raz jeszcze 
wyrok śmierci. Potem dodał, że skoro minął ter­
min apelacyi, a do takowej się nie odwołano, wy­
rok staje się prawomocny.

Prezydent zapytał, czy zaniechanie apelacyi 
jest dowouem, że skazany uznaje karę śmierci za 
zasłużoną?

Przeciwko temu kapłan zaprzeczył uroczyście 
i znowu zapewnił o swej niewinności. Przyznał je­
dnak chętnie, że sąd działał w dobrej wierze i 
wprowadzony został w błąd nieprzyjaznemi oko­
licznościami. Teraz wszakże, skoro nie ira już na­
dziei uratowania życia zaprzeczaniem i stuuąć ma 
wkrótce przed wiecznym Sędziąj powinni uwierzyć 
»ego uroczystemu zapewnieniu, że umiera niewinny.

n e g o p. o ł o s u” w Paryż u.) Kząd rosy ski 
zwrócił się do rządu francuskiego, by zakazał dalsze­
go wydawania rosyjskiej gazety Socyalisiycznej ,,Go- 
łos”, wychodzącej w Paryżu. Rząd francuski ucz nił 

j zadość życzeniu Rosyi.

WATYKAN.
— (JapońSKie poselstwo przy Stoli­

cy Apostolskiej?) „Ncwoje Wremia” donosi, 
że Japoma ustanowi osobnego posła przy Stc ,cv 
Apostolskiej.

Wojna spowodowała, że państwa więcej, niż dotąd 
zważają na Namiestnika Chrystusowego, papieża, któ­
ry bezsprzecznie ma coraz większy wpływ na wypaoid 
świata, lak powinno być.

PORTUGALIA,
— (Rewolucya w kraju.) Senat po dw. 

razy uchwalił nieufność dla rządu jednym głodni 
większości. Przy trzecim razie znalazła się dla rządu 
większość, ale mała, na podstawie rezolucyi ogólniko­
wej. Rząd jedna« poparcia wieiUego nie cioznaje. 
Jest on repubi i Kai . sko-m asc ń skol iberal uym, podczas 
gdy ludność przewazn.e jest moiiarchistyc? ^p-kalolickr.. 
Nie pilnowała dawniej najeżycie spraw, za rządów 
królewskich, nie była dosyć zorganizowaną, nie" zaj­
mowała się doSyć kontrolą —. i dlatego agdacya ma­
sonów i liberalnych wrogow Katolicyzmu zwyciężyła. 
Jest to nauczką dla wszystkich. W końcu króia za­
mordowano a rodzinę jego wypędzono. Mordu nikt 
pochwalić nie może — a ludność spokojna oburzyła 
się do ostateczności. Zwolennicy rządów królewskich 
próbowali po kilkakrotnie powstania i przywrócenia 
króla na tron. Nie udała się sprawa. Obecnie pono­
wnie próbują monarchiści ocalenia rządu republikań­
skiego. Londyńskie biuro Reutera donosi z Lizbony, 
że dnia 19 bm. powstało kilku oficerów 21 pu u 
konnicy 5 pułku piechoty. Próbowali namówić kam­
ratów do powstania. Rząd jedi.uk wnet opaiiuwał po­
wstanie. Kazał aresztować 21 w nnych; przedsięwziął 
wszystko, co uważa za konieczne. KLka wodzów po­
wstańców przekroczyło gLanlcę (z Hiszpanii przycho­
dząc), ale ich aresztowano. 1 ak głosi rządowe biuro 
telegraficzne. Prywatne wiadomości jednak trochę ina­
czej przedstawiają spiawę. W Lizbonie wojsko lest 
niepewne, nieprzychylne rządowi, bo składa się z mo­
narchistów czyli zwoienników rządów królewskich. 
Rząd inaczej się rałcwać nie umie, jak aresztowaniem 
masowem. Potyczki pomiędzy monarchistami a woj­
skiem rządowi sprzyjającym odbywają się często w 
kraju. Z Hiszpanii przychodzą większe oddziały mo­
narchistów dobrze uzbrojonych. Ludność w całym 
kraju coraz mniej sprzyja rządowi. Wiadomo, że rząd 
stanął po stronie Anglii. W portach portugalskich 
gospodaruje flota angielska, j?k we własnym” kr »ju. 
Wojska portugalskie maja się udać na popioc Anglii, 
i to a bo do Afryki (mianowicie d0 Egiptu), albo do 
Francyi. Czy się to sianie, zdaje się bvć wątp1 i wem. 
Rząd we własnym kraju ma dosyć roboty.

— (Nowa wysyłka wojsk do Angoli.) 
Nowy oddział wojska zestal wysłany do Angoli, ko» 
lonii w Afryce, dla wzmocnienia tamtejszej załogi.

BUŁGARYA
— Serbia odrzuciła żądania bułgar­

skie, dotyczące ludności uciekającej z Macedonii.

Te słowa wypowiedziane ze spokojem i uro­
czystą powagą uczyniły wrażenie nawet na pro­
kuratorze. Po pewnej przerwie prezydent wyjął 
pismo i oświadczył, że w porozumieniu z sędziami, 
których większość w przeciwieństwie do orzecze­
nia przysięgłych nie zostaia przekonana o winie 
przedstawionemi dowodami, a mianowicie zważy­
wszy na nieskazitelne dotąd życie rkazanego, uwa­
żał za swój obowiązek starać się o ułaskawienie. 
Prośby tę uwzględniono i zamiemono karę śmierci 
na dożywotnią dcportacyę do Nowej - Krledonii. 
Sekretarz odczytał ułaskawionemu nowy wyrok, 
który z tą chwilą staje się prawomocny.

Aie ks. Montmoulin, który wysłuchał wyroku 
śmierci bez drżenia, teraz zachwiał się i byłby ru­
nął na ziemię, gdyby nie by1 go podtrzymał jeden 
z żandarmów. Musiał usiąsć i odpocząć chwil kil­
ka, zanim odzyskał tyle sił, abv mógł podziękować 
zmieszanemu prezydentowi za jego w najlepszym 
zamiarze powzięte starania.

— Bóg widzi, panie prezydencie, ż^ś mi pan 
wyświadczył tein ułr*3 Jwieniem złą przysługę. 
Myślałem, że złożę krzyż swói dziś lub jutro, a te­
raz dźwigać będę musiał jeszcze cięższy i to możo 
nie jeden rok — zakończył.

Prezydent spojrzał na sędziów prawie z nie­
pokojem i rzekł:

— Nic zdarzyło rui się jeszcze, aby skazanv 
na śmierć odrzucił ułaskawienie, ale sądzę, że nie 
potrzebuje go przyjmować. Jeśli więc skazany 
woli śmierć...

— Myślę, ze powinienitm przyjąć ułaskawie­
nie, ponieważ jesitm niewinny i nie wolno mi roz­
porządzać swem życiem. Gdybym bvł winien, 
wtedy prosiłbym o śmierć, jako większą karę po* 
kutną. Tak jednak sadzę, że nie wolno mi odrzucić 
ofiarowanego sobie życia, jakkolwiek wieli im bę­
dzie ono dla mnie ciężarem,

(Ct«i dilssy «■atonii



Wojsko serbskie około 2000 Bułgarów uciekających nie 
przepuściło przez granicę. We walce zginęło 15 wy­
chodźców.

GRECYA.
— Francuski rząd nie pozwala na wy­

kończeń e „drednotów” (olbrzymich pancerników), za­
mówionych przez Grecyę we warsztatach St. Nazaire. 
— Oto przyjaźń Francy i dla Orecyi. Co powie na io 
Grecya, co Angha?

— Hiszpania ustanowiła osobnego posła w 
Atenach. Dotychczasowy radzca hrabia del Valle zo­
stał posłem.

ARGENTYNA.
— (Neutralność?) Rząd na czas wojny o- 

flebrał argentyjskie urzędy konsularne wszystkim Niem­
com. Czy odebrał także Francuzom, Anglikom i Ro- 
syannm owe urzędy ?

INDOCHINY.
-- Francuska kolonia indochińska 

>dtzyna się mepokc.ć. Prźed laty był tiuaj generałgu- 
bernatorem francuskim Polak, Kłobukowski, ale się je­
go rządy łagodne i sprawiedliwe nie podobały ów­
czesnemu rządowi francuskiemu, więc go usunięto- O- 
czywiście Polak najlepiej odczuć mógł, jak należy rzą­
dzić w kraju zabranym. Dziś, za rządów Francuza, 
ludność anamicka znów powstała. _ Ma sw^je tajne er* 
ganizacye pod nazwami rozmaiłem*, np. „białego wd- 
ka”. Rząd kolonialny oczywiście pi. :edcfawia pow­
stańców jako „rabusiów” i „przemytników”. Oběť e 
francuski rząd kolonialny twierdzi, że to tunscy ra­
busie podburzają ludność spokojną. Przyznaje jednak, 
że były potyczki, w których poległo kilku białych żoł­
nierzy i podoficer. Dalej przyznaje rząd kolonialny 
że w obwodzie górskim nad „czerwonym po .okiem 
wybuchło powstanie wskutek agitacyi chińskiej. Wojska 
francuskie fednak zaprowadziły porządek; pobiły pow­
stańców pod Traihutt i Vacha, wychwytały pizywódz- 
eów i sądowi wojskowemu ich oddały. Kraj jest te- 
rt spokojny — donosi rząd kolonialny.

Na Indochiny oddawna Japonia :ęby sobie ostrzy, 
/a prinoc, za wvslanie wojsk do Europy pono żąda 
rndocnin. Co jednak powiedziałyby Stany Zjednoczo­
ne i Chiny na to?

tMiosc; z bliższych I iP'swh skon.
— Wysyłka pieniędzy przez robotników sezo­

nowych do ich rodzin. Landrat, zawiadujący po­
wiatem częstochowskim, ogłasza, co następuje: Z 
pi.wintu częstochowskiego znajduie się wielu robo­
tników sezonowych w Niemczech. Z powodu 
przerwania ruchu pocztowego są pozostałe tu ich 
rodziny bez znajomości ich adresu, ani też nie mo- 
,a cd nich otrzymać pieniędzy. Proszę więc wszy­

stkich pracodawców, zatrudniających robotników 
7 Polski, o stwierdzenie, którzy z nich pochodzą 
?. powiatu częstochowskiego i o podanie dokładne­
go adresu ich rodzin. Pieniądze dla rodzin tu po­
ufałych można przesyłać celem doręczenia na 

’ oje ręce. Adres: Deutsche Zollverwaltung in 
Çzenstochau. — (Od Red.: Zaznaczamy wyraźnie, 
że tu chodzi tylko o robotników sezonowych, po­
chodzących z powiatu częstochowskiego, zostają­
cej1 pod administracva niemiecką. Przesyłka pie­
niędzy w dalsze okolice Królestwa Polskiego na 
razie jest niemożliwą.)

— Posledzlcieiom korl zwracamy uwagę, że 
w ostatnim czasie tu i owdzie pojawiają się handla­
rze końscy i skupują konie, oświadczając nieraz, że 
to dla wojska konie kupują i niby z polecenia wła­
dzy wojskowej. Niektórzy posiedziciele koni im 
wierzą i mimo woli pozbywają się koni, mniema­
jąc, że dla wojSKa sprzedać muszą. Otóż pamię­
tać trzeba, że takre zakupna kon| przez handlarzy, 
choćby nawet były dokonywane dla wojska, nie są 
bynajmniej przymusowym poborem koni dla woj­
ska, a zatem każdy posiedziciei koni ma wolną 
wolę, czy konia sprzedać lub nie sprzedać. Tylko 
gdzie dla wojska DSi.by urzędowe, komisye itp. ko­
nie wybierają, potrzeba koniecznie oddać, bn tu jest 
przvmus i obowiązek, ale wocec handlarzy jakich- 
bądź takiego przymusu i obowiązku me ma. Oso- 
hliwie rolnicy pamiętać powinni, ze niezadługo bę­
dą potrzebowali koni do roli, i ze na wiosnę z tego 
powodu konie prawdopodobnie podrożej-, a przeto 
niech ze sprzedażą koni handlarzom będą ostrożni 
i powściągliwi.

Bytom. Także miasto Bytom zamierza 
się zaopatrzyć w mięsiwo na czas przyszły. Na 
najbliższem posiedzeniu rady miejskiej ma się na 
ten cel uchwalić 200 000 marek. Obecnie zaczęto 
już skupywać powoli świnie na tutejszych targach, 
ahv z nich wyrabiać towar trwały na dłuższe prze­
chowanie.

— Zaginął bez śladu kasyer z kasy cho­
rych Władysław Kempiak. Wyszedł 2 domu w 
stanie chorobliwym, zabierając 5160 marek ze sobą.

i dotąd śladu po nim niema. Liczy on 45 lat, jest 
średniego wzrostu i chudawy.

— Izba karna- skazała 30-letniego Jerze­
go Kochanka z Król. Huty, kfóry pewnej nocy 
wdarł się do willi Keinsa i tam na górze skradł ze 
szaf różne ubiory, na rok i 9 miesięcy więzienia 
oraz 5 lat utnuv praw honorowych.

Rozbark. W roku ubiegłym było w 
gminie tutejszej ogółem 944 urodzeń 514 zgonów 
i 107 ślubów małżeńskich. (W roku 1913 natomiast 
było: 916 urodzeń, 384 zgonów. 144 ślubów). Do 
końca roku zeszłego zginęło na wojnie teraźniej­
szej 15 żołnierzy z gminy tutejszej.

Szombierki pod Bytokmiein. W sypialń y m 
domu kopalni „Hohenzollern“ vykonáno znaczną 
kradzież. Zginęło wiele ubiorów, środków spożyw­
czych i innych rzeczy.

Godula w Bytomskiem. W kopalni „Śląsk“ 
młody górnik 7egoratis został zasypany i ciężko 
pokaleczony. Odstawiony od lazaretu, umarł 
tamże.

Frydenshuta. (Spółka tutejszych wer- 
k ó w) pod firmą „Górnośląska spółka wyrobów 
kolejowych“ za rok 1914 nie będzie rozdzielała dy­
widendy. Zarobiła najwyżej tyle, ile należy od­
pisać. Od roku 1909 do 1913 dywidenda wynosiła: 
W2, 2l/&> 3 i pół, 6 i 4 procent. Dla przemysłu że­
laznego czasy są trudne.

Król. Huta. Zarządy wojaekich stowarzyszeń 
tustąa zwróciły sie do ministra wo„nv. aby ze zdo­
bytych w Rosyi armat przysłano niektóre do Król 
Huty celem ustawienia ich przy pomniku Germanii. 
Minister odmówił, pisząc w liście, że dopiero po 
wojnie bedzie można łupy wojenne rozdzielać, ale 
że też armaty nie będą bezpłatnic rozdarowvwnne 
— o tem ani myśleć nie należy.

— Większą kradzież wy konano w skła­
dzie kupca Kalusa na ul. Hapduckiej; przedewszy- 
stkiem sztucznego masła i marmelad znaczna ilość 
skradziono.

Byików w Kafowickiem. (Z gminy). Sza 
nownvm obywatelom naszej gminy daję do wiado­
mości, żc od 18 stycznia aż do 16 lutego jest w 
gminnej kancelaryi wyłożony kosztorys, dotyczący 
tak zwanych deptaków (trotoarów). położonych na 
ulicy Michnikowskiej i Wiejskiej. W tym to cza­
sie można go sobie, przejrzeć i zarazem, o iłeby 
było potrzeba, wnieść protest do zarządu gminne­
go. Odzywam się do was, szanowni obywatele, 
nie zasypiajcie gruszek w popiele, abyście nie ża­
łowali. gdy będzie już zapóźno. Albowiem rada 
gminna uchwaliła dnia 12 listorada 1914 r., że na 
ulicy Michałkowskiej i Wiejskiej są koniecznie po­
trzebne deptaki, gdyż rada gminna je^t tego zdania, 
że przez to posiedziciele będą mogli swe mieszka­
nia lepiej i łatwiej wwnająć, i przez to będzie można 
wyższą taksę uzyskać dla swoich własności. Na 
ulicy Michałkowskiej jako i na Wieisk.ej są wszy­
stkie domy popękane, tak, że wioKsza część tych 
domów została już przez kopalnię „Richter“ po- 
reperowana, a druga część jest jeszcze w sądzie. 
Taksamo znajduje się na tej ulicy jeszcze kilka ła­
dnych budowi<k, na których nie wolno budować, 
gdyż sa przez kopalnię podebrane. Podobnie jest 
sprawa na ulicy Wiejskiej, gdyż nasza wioska jest 
podebrana ze trzech stron i stoi choeby na jakiej 
wyspie. Tak się odzywam jeszcze raz do was,

} abyście nie żałowali po niewczasie 1 wnieśli za­
wczasu protest, bo kiedy nie wolno jest domów 
budować, to też nie potrzeba deptaków. Już mamy 
dosyć ciężarów do ponoszenia i już trzvstadwadzie- 
śiia procent podatku płacimy — to nie drobnostka 
na takie drogie czas-*', w jakich żyjemy'! Kosz la 
na te deptaki zostały obliczone na 27Ö00 marek. 
Z tego przypada połowa na posicdzlcieli, a połowa 
ua gminę, a oprócz tego mają posiedzłcłele odstąpić 
bezpłatnie miejsce na deptaki, i każdy ma wjazd 
do swego podwórza na swoje koszta dać zrobić. 
To uczyni dla posiedncieli wielki nowy ciężar. A 
do tego 'eszcze przyjdzie utrzymywanie deptaków, 
gdy będą ukończone. Więc czuwajcie! Obywatel.

Katowice. W radzie miejskiej obrano 
komisyę, złożona z nadburmistrza, dwu członków 
magistratu i sześciu członków' rajv mieiskiej: ko- 
misya ta ma się starać o zaopatrzenie ludności 
w mięso w dniach przyszłych. W tym celu uchwa­
lono 150 000 marek do rozporządzenia tejże komi- 
syi. Jeżeli komisya uzna. że jest wskazane zaku­
pić pewną ilość wieprzy i mięso z nich zakonser­
wować na przyszłość, ma do tego wszelkie prawo 
i ów fundusz do rozporządzenia. — W dalszym 
ciągu rada miasta zgodziła się, że naďburmistr* 
p. Pohlmann może przyjąć mandat poselski do se*- 
mu pruskiego, który mu skądinąd ofiarowano.

— Kradzieże są tu niestety bardzo częste. 
Podobno codzień od 10 do 15 kradzieży zgłasza 
się na policyi. W nocy na wtorek zeszłego tygo­
dnia zanotowano tu 15 kradzieży.

Zabrze. Wybory do zarządu kościel­
ne g o w parafii św. Anny odbyły się we czwartek 
Zl-go stycznia. Obrani pp.: posiedziciei Robert Li-

zon, mistrz krawiecki. Karol Hoffmann, adwokat 
Jerzy Scholz, wyższy sekretarz sądnwy Paweł 
Glatzel, cecbmistrz rzeźnicki Herman Kawa. Gło­
sów oddano 289. Przeciwnych kandydatów nie 
było.

— Ciężko pokaleczony został przy, 
pracy na filarze w kopalni na Žvdowinie górnik Ka­
rol Nawrat ze Zabrza północnego.

-—Na pewnej ubocznej ulicy dnia 17, 
stycznia wieczorem dwu łazęgów zastąpiło drogę- 
z przodu i z tyłu pewnej kasyerce, odebrali jej prze­
mocą torebkę z 20 markami i zbiegli. Grozili jej 
nawet nożem, gdvbv miała wołać o pomoc. Dotąd 
opryszków nie wykryto.

Gliwice. Sąd wojenny skazał pewnego ro­
botnika okolicznościowego z Gierałtowic na 5 lat 
domu karnego za rabunek uliczny.

żory. Po raz siódmy obrany i w urząd 
wprowadzony tu został radca miejski (członek ma­
gistratu) Gregoracki, ze zawodu majster mularski. 
Pan ten w roku bieżącym w lipcu ukończy dzie­
więćdziesiąty rok życia.

Koźle. W przystani odrzańskiej 
vlamal się złodziei do kantyny Dewnego kupcu i 
skradł znaczną ilość tuwarów.

Wrocław. Ks. kapelan Robert Wal­
lach przesiedlony został z Trzebnicy do Wielkich 
Piotrowic (Oross-Peterwitz). Równocześnie po­
wołany został jako duszpasterz dla lazaretu wojen­
nego we Wrocławiu (Festungsiazarett) Breslau, 

i Abteilung Convent der barmnerz’gen Brüder).
Z Dot-iego Śląska donoszono o burzach, 

które tam w tych dniach przechodziły. W czasie 
tych burz uderzył piorun w komin fabryki w Stein- 
kirchen, zerwał część górną komina, która spadła 
na dach fabryki, przebiła go i wyrządziła znaczne 
szkody. Poza tem w domu maszynowym piorun 
wyrządził szkody wielkie i poranił niektóre robo­
tnice. — I to wszystko w połowie stycznia, we wła­
ściwej porze śniegów i mrozów!

Poznań. Sp. Władysław Jagielski 
poległ w Galicyi jako austryacki pułkownik uła­
nów. Zmarły urodził się w Gostyń i u, gdzie oj­
ciec jego śp. Ludwik Jagielski, b^ły naczelny re­
daktor ..Dzień. Pozn.“. miał skład żelaza. Sp. Wła­
dysław Jagielski po ukończeniu gimnazyum, słuchał 
inžvnieryi w politechnice w Szariottenburgu, a pra­
wa na uniwersytecie w Berlinie Następnie wstą­
pił do wojska austryackiego. Dla Judu ^napisał po­
wieść historyczną: „Pułk c/warty". Sp. Włady­
sław Jagielski osierocił żonę i kilkoro dzieo

— W gmachu naczelnego prezesa 
w Poznaniu znajduje się biuro wywiadow­
cze, podające wiadomości o wszystkich chorych 
lub rannych wojaków, którzy leżą w lazaretach u 
W. Księstwie Poznańskiem. Wszyscy więc, któ­
rzy chcą się dowiedzieć o miejscu pobytu swoich 
krewnych lub przyjaciół, o których wiedzą lub 
przypuszczają, że są ranni, a znajdują się w obrę­
bie Poznańskiego, niech się zwrócą pud a iresem: 
„Auskunftsstelle über Verwundete in der Provinz 
Posen i Posen O. f, Taubenstr. I“. Zapytania na­
leży najlepiej napisać na podwójnej pocztówce. Np 
jeanej się zamieszcza zapytanie, a na drugiej prze­
znaczonej na odpowiedź, swój dokładna adres.

Berlin. (Jak się zarabia na dostawach 
wojennych0) Pewna rozprawa przed sądem 
kupieckim w Berlinie rzuciła Jaskrawe światło poza- 
kulisy handlarzy i pośredników w dostawie wojen­
nej. Sprawa miała się następująco: Devien ku­
piec dostał zamówienie na jupy dla Jeńców inter­
nowanych pod Poznaniem, i zwrócił się do swego 
przyjaciela, jakiegoś Lasersieina, ażeby mu incgł 
większą ilość jup dostarczyć. Ten znów porozumiał 
się ze swvm pi zykrawaczem S. i zlecił mu, ażeby 
postarał się o owe jupy w cenie 7.50 mk. za sztukę, 
oświadczając, że odbierze mu każdą ilość, a za ka­
żdą sztukę zapłaci 50 fen. prowizyi. ów przykra- 
wacz poruszył wobec tc.y> wszystkie sprężyny, 
ażeby tylko jak najprędzej i jak najwięcej gotowych 
jup dosrarczyć i porozumiał się znów w tej spra­
wie z kierownikiem dużej firnw we Wrocławiu. Tu 
atoli też gotowych jup nie było, lecz ów kierownik 
firmy zapewnił, że dostarczy mu towaru w krót­
kim czasie z Turyngii, Inteies przyszedł więc do 
skutku, i przykrawacz S. zakupił 200 jup, których 
wykonanie wynosiło 120 ink., za 145 mk. Dostaw­
szy od kierownika firmy we Wrocławiu pięć marek 
prowizyi za każde 100 sztuk, poza tem czekała go 
prowizva od swego szefa, i to 50 fen. za sztukę. — 
Gotowy towar przesłano teraz różnemi drogami 
przez Wrocław i Berlin, gdzie przechodził przez 
pięciu pośredników, ai się dostał do władzy woj­
skowej w Poznaniu, po cenie 9,50 za sztukę, czyli 
że cały transport przez różnych tych pośredników 
wynosił 1 900 mk. — Gdy interes był załatwiony', 
przyszło do nieporozumienia pomiędzy szefem a 
przykrawaczem, bo prymcypał nie chciał wypłacić 
przyrzeczonej prowizyi. Ż tego pov'odu przyszła 
sprawa przed sąd kupiecki, a Jednocześnie dostała 
sie do wiadomości publicznej.

Vj*linlrd'ljl Ali Ii-I III) anrmilafa fil,*lce< uh« V ilheimor-ka ZO; „brzt, ul. i a*t. tronn 137; ÿwiqtochto. >oe ul. Dworcowa 1; Katowic? ul. Grundmaana 13; Mysfowice, Rynek roUICftISCIlPN 'C'IIUklMUlJt'IUul 8) DłllllCI SDlZoDSZTr Król. Huta, ul. Cosarm ?3-. Lnnhiiti, rnwiiicł ii. tnoaub.i 1 Barbary .ytomuł, Dworcowa 151 Wïalfe* Blehiie* ZB; Tarn. Q4rł, ul. Krakowska
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Ostatnie wiadomości.
Sprawozdanie niemleshlego sztabu 

generalnego.
(wth.) Wielka kwatera, 23 stycznia. (Urzę­

dowo).
Na zachodzie.

Lotnicy nieprzyjacielscy wczoraj bez skutku 
zrzucili bomby koło Gandawy i Zebruegge.

Pomiędzy Souain i Perthes, na północ od obozu 
koło Chalons. nieprzyjaciel wczorai urządził atak, 
który załamał się wśród ognia wojsk niemieckich. 
Nieprzyjaciel uciekał do swoich rowów strzelec­
kich.

W lesie argońskim wojska nasze zdobyły sta­
nowisko nieprzyjacielskie na zachód od Fontaine la 
Mitte i zabrały 3 oficerów, 245 chłopa i 4 karabiny 
maszynowe.

Na południe - zachód od Pont a Mousson od­
parto dwa ataki francuskie wśród ciężkich strat 
dla nieprzyjaciela. V'e walce o ponowne zdobycie 
naszych rowów strzeleckich od 21 bm. odebrano 
mepr 'ylaciełcwi 7 armat i karabin maszynowy.

Z pod Wiesenbach odparto strzelców alpej­
skich.

Kilka nocnych ataków nieprzyjaciół na „Hart- 
mannsweiler Kopf“ się nie udało.

Na Wschodzie.
W Prusach Wschodnich nic nowego nie zaszło.
W Polsce północnej w okolicy Prasznysza od­

parto nieznaczny atak rosyjski.
Z Blinna i Gojska wyparto Rosyan; słabsze 

oddziały rosyjskie, wychodzące ze Szpitala Górne­
go, zmuszono do odwrotu.

.Ataki wojsk niemieckich w odcinku Suchy po­
stępują naprzód. W okolicach Rawy i na zachód 
od Chęcin rozgrywały się żywe walki artyleryjne.

Główne dowództwo wojsk.

Jtusfwac^ie sprawozdanie.
(wtb.) Wiedeń, 23 stycznia. (Nieurzędowo). 

W Polsce, Galicy i zachodniej i w Karpatach nie 
zaszło nic ważniejszego. Miejscami walka arty-

dują, lecz w pospiechu czynią przygotowania do 
opuszczenia miasta. . (wtb.)

Zastępca naczelnika sztabu generalnego 
v. Hoefer, feldmarszatek-lejinant.

^r?pdzy Warszawą a pawicą
przeszło 20 000 ludności, uciekający przed wojną, 
znajduje się w obozowiskach. Setkami ucieka lu­
dność polska w strasznej biedzie, napół wygłodzo­
na, przez okolice bagniste wśród deszczu ku War­
szawie. Wszyscy opowiadają o okropnej nędzy 
wskutek braku żywności; budynki zburzone wy­
strzałami lub spalone. Tak pisze korespondent 
medyolańskiego ..Secolo“. który jest na froncie ro­
syjskim i we Warszawie. Sprawozdawcy war­
szawscy gazet krajowych neutralnych — jak donosi 
berlińska „Post“ — opuścić musieli Warszawę z. 
rozkazu władzy wojskowej. Dotąd trzecia część 
ludności cywilnej opuściła Warszawę.

Jyflis i J(<ars.
(wtb.) Konstantynopol, 24 stycznia. Osmań­

skie biuro prasowe donosi co następuje: Potwier­
dza się wiadomość o opuszczaniu miasta Tyflisu 
przez ludność, uciekającą w głąb kraju. Władze 
miejskie uchwaliły wielką sumę na ułatwienie od­
jazdu rodzin urzędników. Nietylko Tyflis, ale i 
Kars opróżniła ludność, budynki rządowe, mecze­
ty, kościoły i wielkie budynki prywatne zamienio­
no na lazarety. Wskutek podniesienia cen żywno­
ści zapanowała wielka bieda. Nawet rosyjscy ofi­
cerowie przekonani są o tern, że Rosya nie obroni 
się przed atakami Niemców na północy a Turków 
na Kaukazie, lecz zostanie pobitą. Według wiado­
mości z kół poinformowanych, nadeszłych tudotąd, 
Anglicy w Indyach próbują zjednać sobie tubylczą 
ludność indyjską przez udzielanie jej wolności, któ­
rej dotąd jej dać nie chcieli. Lecz duch powstań­
czy się wzmaga, z czego wynika, że udawana przy­
chylność Anglików i wszystkie następstwa nie wy­
starczają, chyba żeby Indyom przyznano całko­
wicie n ezalcżny samorząd.

Dacia.
(wtb.) Waszvngton, 22 stycznia. Biuro Reu­

tera ponosi: Urząd państwa doniósł właścicielom 
okrętu „Dacia“, że Anglia postanowiła zabrać o- 
kręt, skoro wyjechałby do Niemiec. Właściciele 
odpowiedzieli, że okręt mimo tego wyjedzie, gdyż 
zależy im na zasadniczem wyroku sądu morskiego.

pszenicy podskoczyła na 75 szylingów za korzec. 
Taka cena dla ludności niemiennej oznacza głód. 
Anglia potrzebuje 37 procent eksportu całegn 
wszystkich państw' wywożących zboże. Należy 
koniecznie nakazać angielskiemu ludowi, ażeby 
więcej kartofli spożywał, a rząd powinien ustawą 
zmusić rolników do sadzenia wiecej kartofli, mia­
nowicie na ziemi, na której obecnie chmiel się ho« 
duje. (wtb.)

SKŁADKI I OFIARY.
Nr bezdomnych rodaków z Królestwa Polskiego i Ga- 

licyi złożyli w dalszym ciągu w administracyi „Katolika” 
następujące ofiary (d r u g i e pokwitowanie) : W. S. z Szarlejs 
20 mk., Kilku obywateli z Brzezin 5 mk., Konstanty Oba 
z Król. Huty 5 mk., Niechwiejczyk z Michałkowie 1 mk., 
Jan Czempiel z Zabrza 5 mk., Antoni Zimek z Mikulczyc 
5 mk., Od pewnej staruszki 5 mk., Besler z Wirku 3 mk., 
Wiktor Mura z Brzezin 5 mk., Wawrzyniec Bloch z Ziemie- 
cic 5 mk., Ks. proboszcz Duczek z Polsk. Olbrachcie 5 mk., 
Od pewnej wdowy 2 mk., ogółem 66 mk., razem z pierw - 
szem pokw towaniem 97 mk.

Serdeczne „Bóg zapłać” za ofiary dotychczasowe ^ro­
simy o dalsze datki, które oddawać można w Bytomiu: 
w administracyi „Katolika” lub Księgarni „Katolika” przy 
ulicy Piekarskiej, w Gliwicach: w Księgami „Glosu
Śląskiego” przy ulicy Wilhelmowskiej. Pozamiejscowi czytel­
nicy należytość przesyłać mogą przekazem pocztowym (Post­
anweisung) pod adresem: „Katolik” — Beuthen O S.

Nakładem „Polaka”, spółki wydawn. z ogr. odp. 
w Katowicach. — r>rukiem drukarni „Katolika”, spółki 
wyd. z ogr. odp. w Bvtomiu. — Redaktor odpowie* 
dzialny: Adam Napieralski w Bytomiu.

£ Uletka sprzedaż
bydła do chowu
W poniedziałek, duia 26 bm. po południa 

o godzinie 4 odbędzie się
ir Bytomiu przy ulicy Wielkiej 
Błotnicy (Grosse Blottnltzastr.) nr. 8 
w oberży „Zam Deutschen Kaiser“

sprzedaż krów mlecznych i cieląt
po bardzo niskich cenach. X

leryina, zresztą spokój.
Powtarzające się ataki rosyjskie na stanowiska 

austryackie w Bukowinie południowej zakończyły 
się wczoraj ponownem zdobyciem miasta Kirlibaby 
i okolicznych nad miastem panujących wzgórz 
przez wojska austryackie. Rosyanie cofali się 
wśród ciężkich strat. Nie udały się wcale próby 
nieprzyjaciela poza Jakobeny i Kirlibabe by 
więcej gruntu.

„B. Z. a. M.“ donosi z Wiednia, że według pol­
skich gazet władze rosyjskie we Warszawie sta­
rają się o zatajenie przed ludnością marszu wojsk 
niemieckich. Ale ludność uchodząca do Warszawy 
oczywiście opowiada o cofaniu się wojsk rosyj­
skich. W Radomiu władze rosyjskie jeszcze urzę-

Olbrzymfo pożyczka lró‘*iorozuntieiia.
(wtb.) Rosyjski minister finansów Bark przy­

był do Sofii, skąd wyjeżdża do Solunia (Saloniki) 
a stąd okrętem do Bordeaux. ^ Tam maja się spot­
kać ministrowie finansów państw połączonych w 
trójporozumieniu, ażeby naradzić się nad wspólną 
pożyczką 15 miliardową.

Angielska bieda*
(wtb.) Londyńska .Morning Post“ dowodzi, że 

Anglia dostałaby się w okropne położenie, jeżeli 
nieprzyjacielowi przy pomocy łodzi podwodnych 
udałoby się uniemożliwić dowóz żywności. Pod­
czas wojny krymskiej ilość woisk stojących w polu 
wynosiła tylko 7io obecnej armii a jednak cena

Bank ludowy w Zabrzu
ul. Cesarzewicza 85
opodal » Wilhelmshöh*

przyjmuj© depozyty 
dys contuje weksle 
wypożycza oieniądze
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f aždy Polt U 1 każda Polka
mltnloeT __ OICzTzne powinni znaó dokładnie hlstoryę Polaki zwlaazcza « oatalnloh 

naLÇob królów i k.i,i* którzy welawiU wielkim, «y««™ 
iiveie całe noáwie-aii dla swej O ozyzny. Takim mężem ostatniego stulecia, w J órym Âd^ymniï“ rocznice czynu iediego z n.tcoezych i najeympatyczniejezych 
mężów, jakich wydały czasy tak nieszczęśliwsi dla Polski, był

Książę Józef Poniatowski.
Tak wielką była jego siła miłości ojczyzny, że zdołał dla Polsk: zobowiązać ^łi-dcę 

świata Napoleona. Prosta przytem a szczera była jego dusza, wzgardzał on fałszersjwy 
ówczesny dyplomacyi, był mężem serdeczn, go czynu, był prawdziwym -".PoIa^T; 
6 Zau te, wielkich czynów dokázal - męki duchowe przechodził, lecz biegu losów 
historyi odmienić już nie mógł. Nie «Ç pod naciskiem przeciwieństw nie uał się
złamać nieszczęściom, lecz umiał zginąó w obronie honoru Ojczj zny. Pokry y g' 
bvstreí Elstery, w nurtach tej rzeki znalazł śmierć; zastygło to gorące serce, którego 
teti ledynie było „Miłuj Polskę, bądź prawym jei synem!“

Wspaniałe dzieło takie, opracowane dokładnie przez dra. Skalkowskiego a "wy 
orzez Katolika“ objętości póityaiąca stronic wielkiego iormaiu na dwie «“S0“1

ziećcia rozpada się rozdziałó. /.adne dotyebe «owe ksią.ki o Poniatowe im toie
posiadaj, lak obfitego i tak szczegółowo opracowanego m.ieryabi historycznego <ngM«£ 
I piękne obrazki kolorowa, jak właśnie powyższe dzieło. Cena za egzempl*

Hftięgarnla „Hntollka**, Bytofm (BeatSieii O.-SJ

Kto chce pieniądze
zupełnie pewnie i na korzystny procent 

złożyć, ten niech się zwróci do

Banku Lodowego
w Pszczynie

lub do filii tegoż banku

v JÄiki?!owce, ni. Dworcowa
u p. Józefa Jankowskiego.

Płacimy od złożonych pieniędzy:

4°/o za čvieréroeznem 
3V2°/o za mUsiçcznem 
3°/o za tygofriwem

vypowieöze-
nem.

Pll7Yř,7At udzielamy pod korzystnemi wa- „inkami __ ty|k0 cJ|0nk0m. _

Agitujcie za nasza gazeta!


